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wojsko 


potrzebu 


Prewadzona przez WiP akcja na rzecz 
wprewadzenia zastępczej służby «s>jsko= 
wej, jak również możliweści odmowy jej 
edbycia, pe długin "ilczeniu doczskała 
się edpowiedzi w prasie eficjalnej. 
Autorzy tych artyrułów zgodnie twier — 
dzą,że wprewadzenie nieobowiązkowe j 
służby wejskowej byłeby jednoznaczne z 
rozpadem Wejska Pelskiego, a kraj nasz 
stałby się łatwym łupem odwetowców zza 
Łaby, Mime weli przyznają, że większość 
poberewych skorzystałaby z neżliwości 
edmowy edbycia złużby wejskowej, gdyby 
tylko ena istniałae 
Rezważania tego typu megłyby Śmieszyć, 
gdyby nie fakt , że są szeroko upews: 
chniame i bazują na niewiedzy czytelni- 
ków, Albowiem wszystkie one sprowadzają 
się do absurdalnego w naszych czasach 
twierdzenia , że ta armia jest silna; 
która ma dużo żołnierzy. 

W historii wojskowości, która jest tak 
stara jak historia ludzkości, przez 
długi czas o zwycięstwie decydowały 
wielkie masy żołnierzy, Doktryna ta 
rozwinęła się w wieku XIX, gdy zęły 
powstawać wiselkie armie narodowe. Nowa- 
torskie przemiany zapoczątkowane przez 
RewolucjęFrancuską rozwinął Napoleon 
wprowadzając powszechny obowiązek słu- 
żby wojskowej, szybko przyjęty przez 
pozostałe kraje. Od tago czasu służba 
wojskowa stała się sprawą wszystkich 
mężczyzn. Zaczęto powiększać armie do 
milionowych stanów, aby osiągnąć prze- 
wagę nad przeciwnikiem. Doprowadziło to 
do strasznej rzezi w czasie I Wojny 
Światowej, kiedy to przez cztery lata 
olbrzymie armie mordowały się nawzajem, 
tkwiąc ciągle w tym samym miejscu;np, 
pod Ypres Anglicy za każdą milę kwadra- 
tową zdobytego terenu płacili 8222 
zabitych. Pchano do ataku setki tysięcy 
żołnierzy, nie uwzględniając takich no- 
woŚci jak samolot, czołg czy znany już 
karabin maszynowy. Wszyscy generałowie 
byli sparaliżowani clausewitzowską teo- 
rią maksymalnego zmasowania wojsk w 
wybranym punkcie czasu i przestrzeni, co 
miało prowadzić do zwycięstwa, W wyniku 
I Wojny Światowej stało się jasna, że 
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zwycięstwo zależy nie od przewagi liczebnej, ale 
od przewagi w dziedzinie taktyki i strategii 
opartej na najlepszym uzbrojeniu. 

Jest wiele przykładów potwierdzających tę pra- 
wdę zaczynając od zwycięstwa Dawida nad Goliatem, 
poprzez Hanibala pod Kannani, aż do Hindenburga 
pod Tannebergiem., Wszyscy oni górowali nad prze- 
ciwnikiem nie masą ale odwagą w działaniu, no- 
watorską myślą , odrzuceniem schenatów. Tego 
rodzaju przemyślenia szybko zaowocowały, Już w 
1921r. ukazało się dzieło włoskiego taoratyka 
Douheta , w którym to przepowiadał przesunięcie 
głównego ciężaru wojny na siły powietrzna. W 
wojnie totalnej, a takie są wojny XXw., lotnictwo 
może zadać maksymalne straty w najkrótszym czasie 
i w najbardziej wrażliwym miejscu, Tak samo 
kładąc nacisk techniczny brytyjski generał Fuller 
propagował stworzenie małej armii zawodowej , 
wyposażonej w najnowocześniejszy sprzęt, bardzo 
ruchliwej i o dużej sile ognia» 

II Wojna Światowa okazała się praktycznym spra- 
wazianem nowej doktryny wojennej „O zwycięstwie 
decydowały wielkie masy broni pancernej i pano- 
wanie w powietrzu. Aby mieć dobrze uzbrojoną 
armię trzeba mieć silne zaplecze , czyli nowocze- 
sny i prężny przemysł. Dobry Żoźrierz musi być 
dobrze uzbrojony. 

Uzbrojenie jest jednym z trzech czynników, obok 
morale i wyszkolenia, składających się na siłę 
armii i nie są one proporcjonalne, Czynnikiem 
wiodącym jest morale, Napoleon mówił, że jak 1:2 
w stosunku do pozostałych. 

Żołnierz, który został powołany wbrew swej woli, 
nie rozumie sensu służby lub się z nią nie zgadza, 
nie przedstawia żadnej wartości bojowej. Można 
powiadzieć, że od wieków wcielano iudzi do wojska 
mie pytając się ich o zdanie i wykonywali rozkazy, 
Tak jak żołnierze Fryderyka Wielkiego, którzy 
zgodnie ze słowami tego króla bali się bardziej 
swojago oficera niż przeciwnika, Walczyli i 
odnosili zwycięstwa np, w Wojnie 7-letniej, ale 
tylko z im podobnymi. Gdy przyszło się zmierzyć 

z żołnierzem Francuskiej Rewolucji ponieśli sro- 
motną klęskę. Armia ta była gorzej uzbrojona i 
wyszkolona, ale owłaiunięta innym duchem. Na-prze- 
ciw wytresowanego żołnierza niezdolnego do samo- 
dzielnego wyślanię / za to karano/ stanął żołnierz 
obdarty , głodny , ale za to wiedzący o co walczy, 
nie oglądający się na rozkazy, pełen inicjatywy, 
za co był nagradzany, A co najważniejsze - 

będący ochotnikiem. 
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W naszycn czasach prymat w wyszkoleniu 
żołnierza potwierdził się w kolejnych 
wojnach arabsko - izraelskich. 5zcze — 
golnie w pierwszej w 1948r. Izrael ze 
swoim potencjałem 2,2 mln. ludności 
ouvzrł atak koalicji 6 państw arabskich 
liczącyca w sumie ponad 60mln, ludności, 
przy równorzędnym uzbrojeniu. Tylko, że 
w armii izraelskiej oficer nigdy nie 
mówi: "Naprzód" tylko: "Za mną", zawsze 
idzie pierwszy do ataku.,-* erze broni 
atomowej tylko ochotnicza armia zawodo- 
wa może stanąć na wysokości zadania, 
Rozwój techniki zakończył erę "narodu 
pod bronią", Sukces zależeć będzie od 
szybkości działania.Toteż całkowicie 
przygotowane siły zbrojne „maksymalnie 
wyszkolone muszą być w każdej chwili 
gotowa do działań. 


Nowe czasy wymagają od żołnierza dużej 
wiedzy technicznej , żołnierz chcąc 
opanowac choć niewielki jej ułamek musi 
poświęcić karierze wojskowej cała życie. 
Jeżeli głównym elementem sukcesu w woj 
nie są szybkość i ruchliwość, to konce— 
pcja tworzenia armii z żołnierzy powoła— 
nych,którzy ciągle się zmieniają,jest nie 
do przyjęcia . Większość państw rozwinię— 
opiera swoją obronę zawodowej armii i 
technice, Można więc spytać,dlaczego 
możliwość odmowy odbycia służby wojskowej 
wywołuje taki szum ? Dlaczego przeraża 
wizja zmniejszenia się każdego poboru 
o ludzi , którzy nie chcą być 'żołnie — 
rzami, a nie przeraża stan uzbrojenia 
LWP, nie będący szczytem techniki, 
Trzeba pamięta”, że zgodnie z tym co 
pisali klasycy, Marks i Lenin, o roli 
aruii w systemie komunistycznym ma ona 
do spełnienia dwa zadania: Pierwsze to 
tak zwana funkcja zewnętrzna, czyli 
Jbrona granic przed atakiem z zewnątrz, 
jo czego LWP raczej nie jest przygotowa- 
ne, Jesteśmy jednym z wielu ogniw Układu 
Warszawskiego „który skupia się wokół 
jedynej jego realnej siły,czyli Armii 
Radzieckiej, Funkcję zewnętrzną całego 
bloku sprawuje głównie Armia Czerwona. 
Druga to funkcja wewnętrzna polegająca na 
utrzymywaniu przy włauzy danej partii, 
ustroju. 
Armia nowego typu, jak się nazywa socjali- 
styczne wojsko, zerwała z zasadą apolity- 
czności wojska, która to zasada obowiązy= 
wała w okresie międzywojennym, Zasadą 
będącą fundamentem, na mocy którego woj- 
sko stoi na straży konstytucji i nie in= 
-geruje w wewnętrzne życie państwa, Służy 
całemu narodowi a nie poszczególnym kla- 
som czy partii. Nie przestrzegając tej 
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zasady dziś wojsko spełnia rolę siły pomocniczej 
dla służb bezpieczeństwa, gdy te nie dają sobie 
rady z wykonaniem swych zadań , Trzeba przyznać; 
że z tej funkcji Ludowe Wojsko wywiązywało się 
od swego powstania po dziej dzisiejszy, Zaczy - 
nając od wojny domowej w latach 1941948, 
poprzez 1956, 1970, 1984. Nie mówiąc o inter- 
nacjonalistycznej misji w Czechosłowacji w 1968r. 
Aby spacyfikować bezbronnych ludzi naprawdę nie 
potrzeba skomplikowanej techniki, wystarczy 
żołnierz i karabin . Tylko żeby taki żołnierz 
był posłuszny trzeba go odpowiednio wyszkolić, 
poddać długiemu procesowi indoktrynacji. Zaję” 
cia polityczne są w wojsku tak samo ważne jak 
bojowe; a trwają często dłużej, Na tym froncie 
w pierwszym szeregi stoją oficerowie polityczni» 
kształcący się aż w sześciu szkołach oficer— 
skich i jednej akademii. , 

W okresach względnego spokoju armia spełnia 
jeszcze jedno zadanie, Żołnierze śpieszą na 
pomoc nie tylko powodzianom ale i deficytowym 
PGR-om,fabrykom, kopalniom., Wielu żołnierzy 
większość czasu swej służby spedza przy taśmie 
produkcyjnej lub z kilofem w ręku, Jest to 
rezerwuar darmowej siły roboczej » 

I dlatego wszyscy mężczyźni muszą iść do wojska 
na dwa, trzy a czasem i więcej lat. 


Kajetan Dubiel. 


czapeczka niewideczka 
czapeczka niewideczka 
zapewni ci świety spokój 
jest śliczna i cudna 
działa niezawodnie 

na główce 

czapeczka 
bezpiecznie 

nieduża a cieszy 
śmiejmy się do niej 
trzy cztery 
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Cudzie o sile większej niż pieniądz 
Latarnio zwołująca ćmy mężczyzn 
Czarna oksydowana suknio - tysiące stoczą się przez krawędź istnienia 

w hipnotycznym marszu za tobą 

Ekstazo kopiącej kolby 

Erekcjo monstrualnego grzyba 

Kurwo Babilonu dookoła której siwi generałowie drspcą i drepcą jak małolaty pragnące 
pierwszego rżnięcia + 

Plastrze na rany impotentów - sztywność luf zwraca im sny o potędze 

Łagodna rozłożysta matko chroniąca pod trotylowe skrzydła synów 

wystraszonych nocą życia 

kochanko dźwięcząca metąlicznym pettingiem 
Natchnienie batalionu poetów zaczynających 
swoje masturbacyjne płody od słów Ojczyzna 
Honor Braterstwo cholera wie co jeszcze 
Nocna zmazo gdy bitym przez ojców gówniarzom 
Śnią się chrzęszczące armia i niewidzialne 
partyzanckie oddziały. i 

Dziwko służąca z jednakowym oddaniem panom 

i niewolnikom 

Królowo przed którą zginają się kolana pękają 


wory przysiąg 

Ostatnia nadziejo pohańbio- ŁA 
nych płacących hańbą za 
hańbę 

Zatruta ślino zwilżająca 


kutasy facetówejuż tylko <q) 
ciebie i ciebie i ciszbie będą 
pragnąć p 
Cierpliwy sępie krążący nad 
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łonami kobiet- bo tylko ich 
owoce zawsze ich owoce jedynie 
ich owoce ? 
mogą cię 
wykarmić 
Chochlo 
mieszająca 
w zupie ludzkich 
członków jelit mózgów 
i wydziaelin 
Kosmiczna pornografio obiecująca 
zmartwychwstanie a to co darujesz 
jest smakiem gówna i popiołu 
Zręczna akuszerko uwalniająca 

z dusz anioła zagłady i diabła 
czystych rąk E 

Owadzie super doskonały tworze mężczyza 
połowę z nich połkniesz na pierwsze Śniadanie 
a reszta będzie pierdolić się z tobą aż do 
bohaterskiej Śmierci na zdezelowanym materacu 
w burdelu cuwały 

Modliszko Modliszko Modliszko 


Andrzej Stasiuk 
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Zdechłbym ze Śmiechu na widok 

człowieka który sądzi innego człowieka 

gdyby nie budził we mnie litości 
Flaubert 


Fundamenty naszych schludnych domów 
tkwią w gównie. Nasz spokój, tzw, społeczny 
* ład, bezpieczeństwo codziennych działań spo- 
Czywa na kilku tysiącach strażniczych wież. 
One są gwarancją , opoką, cokołem niczym mi- 
tyczne wieloryby dla matki ziemi w czasach 
Gdy była jeszcze płaska i nieruchoma. 
Enklawy otoczone wysokim murem, enklawy wsty- 
dliwe usunitte na peryferie miast, Jeśli je 
cza: dostrzegamy kwitujemy odkrycie jednym 
słowem — więzienie, To słowo niesie w sobie 
taki ładunek lęku,że wolimy nie zastanawiać 
się nad nim, nie dociekać, Nieprzyjenny 
dreszcz wystarcza „Dreszcz poparty pewnością, 
że to nie dla nas, że to ciemna strona księży- 
ca,której nie dotkniemy nigdy, Może, ż 
Los ludzi stłoczonych wśród kolczastego 
drutu jest nam obojętny. No, może wywołuje 
odruchy wygodnego chrześcijańskiego miłosie- 
rdzia, Pewien rodzaj konfortowej litości. 
Najczęściej jednak tkwimy w uporczywym prze- 
konaniu,że uwięzionych spotkał zasłużony 108, 
Sny mamy spokojne. 
Słowa klucze: to złodzieje, to bandyci, to 
przestępcy, zbrodniarze, Trzeba ich było izo= 
lować, usunąć ze społeczeństwa, My dbamy o 
czystość, Łoskot więziennej bramy brzmi jak 
szum wody do umycia rąk. Reszta to sprawa 
dla powołanych — Centralny zarząd zakładów 
karnych, więzienne naczalstwo, szeregowi kla- 
wisze, tresowane psy i oddziały wypasionych 
szczurów, 

Ale to nieprawda, Nasza odpowiedzialność za 
to;co dzieje się za murami, jest niezbywalna, 
Nie możemy odwrócić się od tego co warunkuje 
naszą społeczną egzystencję, W końcu to my, 
my jako społeczeństwo skazujemy mężczyzn i ko- 
biety na rok, dziesięć czy dwadzieścia pięć 
lat i warunki,w jakich przebywają,powinny 
interesować na równi z faktem skazania, 

Nikt nie zaprzeczy,że pobyt za murami ma 
spełniać określone cele poza zemstą. Ale nie 
spełnia, W obecnej sytuacji nie ma mowy o ja- 
kiejkolwiek resocjalizacji / ekstra słowo — 
ułatwić akceptację faktu zemsty /» 


więzienia 


Zamknięci ludzie, więźniowie, albo, żeby 
posłużyć się cynicznym eufemizmem - ska- 
zani są poddani jedynie izolacji mającej 
im wykazać, że są ludźmi niższej kategorii, 
tyiko przestępcami, jedynie przestępcami 

i przestępcami na zawsze, Prawo w tym nie— 
wielkim,a napuszonym kraju posiada tę prze- 
dziwną właściwość, że jeżeli już kogoś do - 
tknie,to odziera go z całego człówieczeń - 
ństwa pozostawiając jedynie pewien zespół 
cech precyzyjnie określonych w tym czy 
innym artykule kodeksu karnego, 

Skuteczność systemu resocjalizacji jest 
mniej więcej równa skutecznośći stryczka, 
tyle tylko,że stryczek rozwiązuje problem 
cznie,a kryminał czasowo, 

System więziemny t nieludzki, Wszystkie 
pierdoły o wychowaniu i pomocy są tyle 
warte,ils papier,na którym się je drukuje. 
Instytucja rozżarzonego żelaza piętnującego 
ciało złoczyńcy przetrwała do dzisiaj. 
Zrezygnowano jedynie z części barbarzyń= 
skich rekwizytów, 

Człowiek znajdujący się za murem bardzo 
szybko orientuje się że nie może oczeki- 
wać niczego poza hańbą stroju, ogolonej 
głowy i hańbą zniewolenia, 

Nie możę oczekiwać niczego od świata,który 
go odrzucił, 


„ Tworzy więc własry, ojorty na brutalnych; 


bezwzględnych prawach, Pełen okrucieństwa 
i przemocy. Świat,w którym rządzą silni,a 
słabi są spychani do roli niewolników, 
Nie ma innej możliwości, skoro nie ma 
innych wzorów. 
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16. X. br. Ruch "W. ) przepro- 


wadził w Trójmieście akcję 


SEE 
ni atomowych w Fols- k 
ce. O godz. 15, na 
dach apteki przy 
skrzyżowaniu Grun- 
waldzkiej i Hibne- 
ra we Wrzeszczu, 
weszło cztorech 
uczestników Ruchu, 
w przebraniach: 
Mcerek Bik /1 - 
jako jeż/, Jaros- 
ław Cieszyński 
/2 - 1is/, Woj- 
ciech Jankowski 
/3 - Pan Ryba/ i 
Lech Parell /4 - 
zając/. Rozwiesili transparenty: "NIE CHCEMY 
ELEKTROWNI W ŻARNOWCU I KLEMPICZU" oraz "WOL- 
NOŚĆ I POKÓJ". Widzowie i tłumy przechodniów 
zarzucone zostały ulotkami, kierowcy wielu 
samochozów pozdrawiali protestujących klakso- 
nami, wipowcy objadali się słodyczami i owo- 
cami, rzucanymi im przez sympatyków. Po ok. 
15 minutach na dach wdrapali się dwaj mundu- 
rowi, którzy próbowali nakłonić wipowców do 
udania się na komisariat, z/w na,.. brak zez- 
wołenia na demonstrację. Protestujący odpo- 
wiedzieli deszczem ulotek, po czym solidarnie 
usiedli, a policjantom nie pozostało nic in- 
nego, jak tylko dać za wygraną i odejść, wzbu- 
dzając aplauz publiczrości. W tym samym czasie 
inni wipowcy rozsypali takie same ulotki w 
wielu punktach od Gdańska po Gdynię, głównie 
na peronach SKM, Policja szalała: plac prz 
dachem, na którym trwał protest, zaroił się od 
ubeków, w okolicy zaparkowało kilka "cywilnych" 
1 niebieskich pojazdów. Ok. 16-6j na dach po- 
nownie weszło dwóch policjantów, tym razem bez 
mundurów. Wipowcy poczęstowali ich pączkami i 


tak to na dachu, przy pączkach, roz— 
poczęły się... negocjacje /na zdjęciu/. 
Reprezentanci obu stron, a więc Pan Ry- 
ba i por, Iwansk /5/, zgodzili się co 
do tego, że: a/ Szkoda nerwów, b/ L 
piej nie próbować sił, bo z dachu spaść 
mogą nie tylko wipowcy, c/ "Spierdalać 
nie ma gdzie, bo dookoła od chuja po- 
licji" /cytat za por. Iwankiem/. Osta- 
tecznie uzgodniono, że: a/ Wipowcy po- 
siedzą jeszcze 15 min., a policja nie 
będzie im przeszkadzać, b/ Po 15 min. 
zejdą sami i - nie podburzając niepacy- 
fistycznie do policji nastawionych wi- 
dzów - dadzą się "zwinąć". 

Policjanci odeszli, a Pan Ryba, stara- 
jąc się przekrzyczeć uliczny hałas, po- 
informował o umowie kilkusetosobowy tłum 
dodając, że "po raz pierwszy od Sierpnia 
dogadaliśmy się z czerwonym jak Polak z 
Polakiem". Oklaski, śmiech i wiwaty po- 
witały to historyczne wydarzenie. Jakoż 
i o 16.15. wipowcy wstali, a kiedy uci= 
chły okrzyki "Wolność i Pokój", "Solidar= 


ność” - Pan Ryba obwieścił za- 
kończenie akcji, poprosił zeb- 
ranych o niestosowanie wobec po- 
licji przemocy, uspokajając ludzi, 
że "zaraz nas zwiną i zrobią ko- 
legia, ale my grzywien nie pła- 
cimy". Na dachu znów znaleźli 
się policjanci, którzy zażądali, 
by wipowcy schodząc zabrali 
transparenty, ale - jako że tego 
w umowie nie było - spotkali się 
z odmową; po traLsparenty musi. 
1i przysłać później inną ekipę. 
Grzywny, jak zwykle, orzeczono 
bez zamiany na areszt, ale ich 
wysokość jest rekordowa: wszyscy 
czterej dostali po 80 tys., po- 
danie orzeczenia w prasie /po 
ok. 10 tys. zł/ + 1 tys. kosztów 
postępowania i . konfiskatę 
karnawałowych strojów, w które 
byli ubrani i które również uz- 
nano za "przedmioty służące do 
popełnienia wykroczenia"..... ... 


PLAN 
POKOJOWY 
NIEMCZYKA 


Piotr Niemczyk 
ul, J, Bruna 18 m 1 
02-594 Warszawa 


Warszawa 6, O 


Sekretarz Generalny 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiege 
Michaił Gorbaczew 
Moskwa 

Kreml 


Miliony ludzi na całym Świecie 
z najwyższym zainteresowaniem od kilku 
miesięcy,Śledzą radziecko-amerykańskie 
rozmowy w sprawie ograniczenia i zlikwi- 
dowania arsenałów broni atomowych.Ogrom= 
ne znaczenie w tych rozmowach,niewątpli 
wie sprzyjające negocjacjom,mają liczne 
radzieckie propozycje rozbrojeniowe, 

w tym najważniejsze- ogłoszone przez 
Sekretarza Generalnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego - dotyczące 
całkowitej likwidacji Łroni atomowych 
de 2000r. i usunięcia z Buropy rakiet 
średniego i krótkiego zasięgu. 

Dzięki takiemu stanowisku Związku 
Radzieckiemu najwyraźniej uda się wyeli- 
minować atomowe rakiety średniego za= 
sięgu z Europy. Będzie to historyczne 
wydarzenie najwyższej wagi,bez prece— 
densu w całej dotychczasowej historii 
świata. Ą 

Niestety jednax, nie tylko raxiety 
śrędniego zasięgu są zagrożeniem dla 
milionów ludzi na całym Świecie, 
Różnice ideologiczne,rywalizacja syste- 
mów społeczno-gospodarczych, czy nias= 
chęci polityczne prowadzą do tego , że 
na świecie pozostaną tysiące głowic 
nuklearnych, mogących zniszczyć Świate 
Mocarstwa atomowe nis mają do siebie 
na tyle zaufania by te pociski zlikwi- 
dować „Nie oznacza to jednak , że świat 
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nie uniknie wojny atomowej. 
Związek Radziecki deklaruje przecież, 
ża nigdy nie użyje broni atomowej jako pieryszy 
Jednocześnie uznawana przez państwa NATO 
«doktryna odstraszania" nie przewiduje użycia 
rozmieszczonych rakiet i bomb nuklearnych. 
dedług ekspertów zajmujących się wyścigiem 
zbrojeń i polityką międzynarodową, rakiety 
nie zostały rozmieszczone po to by je użyć. 
One są po to by druga strona nie użyła swoich 
jake pierwsza - wtedy będzie się musiała 
liczyć z równorzędną odpowiedzią. % 
Jeżeli więc rakiety te wypełniają swoją 
rolę przeż sam tylko fakt że istnieją, to 
kwestia wyeliminowania tego niebezpiecznego 
i kosztownego żelaztwa wymaga jedynie odwagi 
1 dobrej woli. Długotrwałe i skonplikowane 
negocjacje, ze wszystkimi ich politycznymi 
konsekwencjami, nie są do tego wcale konieczne. 
Wystarczy zamienić rakiety na atrapy. 
Jeżeli atrapy takie będą wyglądały identycznie 
- będą spełniały swoje zadanie, Nie będą 
przy tym tak kosztowne i nie powodują nićbez — 
pieczeństwa przpadkowaj eksplozji czy radio - 
aktywnego promieniowania, Służby wywiadowcze 
państw niechętnych Związkowi Radzieckiemu 
nie będą potrafiły odróżnić rakiet od atrap 
i w ten sposób polityczna równowaga nie 
zostanie naruszona. Operacja wymiany rakiet 
nie przybliży niebezpieczeństwa wojny atomowej, 
nikt bowiem nie będzie miał pewności czy 
operacja ta zestała rzeczywiście wykonana 
i czy wszystkie rakiety zostały nią objęte. 


Wykonanie takiegę planu rozbrojeniowego 
przyniosłeby olbrzymie korzyści w wielu 
sferach Życia ppołecznego. Uwolnione zostałyby 
ogromne” zamrożone w przemyśle produkującymi 
rakiety, w istalacjach i obsłudze tych rakiet, 
Właściwe i spełecznie uzasadniona byłoby utwo= 
rzenie funduszu im. Mathiasa Rusta, na który 
przekazane zostałyby sumy zaoszczędzone pe 
przestawieniu produkcji rakiet na instalację 
atrap. Celem tego funduszu byłoby realizowanie 
zagwarantowanego w Dekumencie Końcewym Konie 
rencji Bezpieczzństwa i Współpracy w śuropie, 
uzgednienym w sinkach, prawa de gwobody 
przemieszczania się, w szczególności ;oprzez 
finansowanie wyjazdów tych mieszkańców 
Związku Radzieckiego, którzy należąc do mniej 
szości narodowych, jak Żydzi czy Niemcy, pragn 
wyemigrować. 

Przekenany jestem, że wykonanie takich 
kroków w celu zwiększenia bezpieczeństwa 
i przybliżenia odprężenia przyniosłoby nieosza 
cewane korzyści Związkowi Radzieckiemu i całej 
ludzkości, 


Z wyrazami najwyższego szacunku 


Pietr Niemczyk 


RADZIECKI TYGODNIK ILUSTROWANY 


WA. ALEJE PIERWSZEJ ARMII WOJSKA FOLSKIEGO Ne 2/4 


a. 2) 22 W, z 
kasi zam | 04 CSU SZ Wisi: dh kC 177 


W. Pan PIOTR NIEMCZYK 
UL. J. BRUNA 18 m, 1 
02-594 WARSZAWA 


Szanowny Panie! 


Przeczytałem uważnie apel, jaki skierował Pan do Michaiła Gorbaczowa, Podzielam 
Pana peglądy zawarte w tym wystąpieniu, Nie wiem czy erginał apelu przesłał Pan de 
Moskwy i czy otrzyma Pan odpowiedź, ale wiem, że tak właśnie myślą nie tylko komu- 
niści radzieccy. Tak myśli każdy realnie patrzący na Świat człewiek, 

Eskalacja zbrojeń, poza oczywistym zagreżeniem dla naszej planety, pewoduje obniżenie 
stopy życiowej wielu narodów. Rządy wielu państw wolałyby z pewnością przeznaczyć za- 
mrożene obecnie w zbrojeniach środki na inne cele służące narodom, Ale jednak nie mogą 
tego uczynić dopóty, dopóki istnieje na Ziemi realna groźba konfliktu, Tak więc mamy tu 
de czynienia z błędnym kołem. Potrzeba dobrej woli i odwagi, by to koło zatrzymać, 

Myślę, że pelityka zagraniczna ZSRR, a także przemiany wewnętrzne w tym państwie, 

pozwalają patrzeć w przyszłość z optymizmem. Być mcże doczekamy dnia, kiedy świat 
będzie wolny od broni, a wszystkie narody będą żyć w przyjaźni i wzajsmnym poszanowaniu. 
Znajdą się wówczas pieniądze na rozwiązywanie wielu: problemów współczesnego Świata, jak 
zlikwidowanie głodu, zapobieganie katastrofum skologicznym i klęskom żywiołowym, Być mo- 
że wspólna treska o naszą Ziemię, zjednoczy wreszcie nas Ziemian. My komuniści, wierzymy 
w to mocno i nie ustajemy w wysiłkach, aby nasze marzenia przekształcić w rzeczywistość 


Jeszcze raz łączę wyrazy szacunku Sib Biura TAB 
REDAKTOR NACZELNY 
WKRAJU RAD" I "MŁODOŚCI" 
STANTSŁAW SZTUKATOROW 


PANI 


Pani A, Pani Anarchio, Zrzuć swoje kiecki 
i chodźmy się kocnać 
Wszyscy generałowie są twoimi wrogami 
Wszycukie te «ikiy zapięte nod cszyjęe 
Rzędy guzików i sztywne kołnierzyki, 
Spróbuj im te zabrać. I co? Nic, Smutne zwisyj 
Zwiędłe kutasy. 
Dziecino, oni drżą przed tobą bo jesteś 
Świetna w łóżku i nie można cię kupić, 
Widok twoich peśladków spędza im sen 
z eczu, 
Ale są uwiązani, I pokochali swoje łańcuchy 
Kochają swe budy. 
Drżą w ciemnościach w umundurowanych pokojach 
obok tłustych umuńdurowanych bab. 
Nawst kiedy są goli to są umundurowani, 
Mózgi w szynelach. Marzenia w hełmach, 
Pocą się na widek twoich piersi, 
Pani A,Dziecinoę Skacz z łóżka do łóżka. 
Masz milion kochanków kazirodczych synów 
plus |lesbijskie córki. 

. Księżniczke pieszczot wymyślnych naprędce 
wymyślonych „ 
Pani A. Dziecino .„Opasz mnie nogami, 
Chcę słyszeć jak pojękujesz, 
Moja sperma jest moim napalmem 
Mój kutas jest moją SS-20 

ANDRZEJ STASIUK 
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szkoła 


o szkole 1 maczej 


PRL-owskiej szkoły zdecydowanie nie 
można uznać za miejsce,które dałoby się 
lubić Zapewne w przypadku szkół było tak 
prawie zawsze i prawie wszędzie,Mimo to 
wydaje mi się,że mogłoby być inaczej 
i że szkoła mogłaby stać się miejscem 
sprzyjającym psychicznemu rozwojowi u= 
cznia,Na razie jest to jednakkombinat, 
który produkuje-na szczęście ze zmien 
nym powodzóniem-ludzi psychicznie oka 

leczonych, kukły pozbawione własnej o= 
sobowości » 

Opozycyjni działacze już od dawna 
mówią i piszą o niebezpieczeństwie,ja- 
kie stanowi szkoła dla psychiki uczę — 
szczającej do niej młodzieży, Niestety 
swoją uwagę koncentrują na tych eleme— 
ntach życia szkolnego, które są w isto — 
cie drugorzędne. Krytykują więc książki 
do historii, albo protestują przeciw 
uczeniu religioznastwa. Nie dostrzegają 
zaś tego, co stanowi w PRL istotę szko— 
ły - idiotyzmu przeładowanych programów 
absolutnej władzy nauczyciela nad ucz= 
niem , wreszcie fałszu, obłudy i konfor— 
mizmu charakteryzujących życie większo — 
ści polskich " placówek dydaktycznych ", 

Cóż,- nasze szkoły nają według swych 
założeń wykonywać dwa zadania - " uczyć " 
i " wychowywać 7 Oba te słowa wywołują 
u przeciętnego człowieka raczej pozytywne 
skojarzenia, Panuje więc powszechne prze- 
konanie, jeśli tylko szkoła zaprzesta- 
nie politycznej indoktrynacji i ograniczy 
się do realizacji tych dwóch celów, to 
wszystko będzie już w idealnym porządku. 
Warto jednak zastanowić sit, co pojęcia 
" uczenia " i " wychowywania " oznaczają 
u nas w praktyce, 

Zacznijmy od " uczenia " - w szkolnej 
rzeczywistości słowo to oznacza wtłacza- 
nie kiloton wiadomości, w ogromnej wię 
kszości nudnych i bezużytecznych dla ucz 
nia, W godzinie po klasówce są one zapo- 
mniane raz na zawsze, gdyż wobec przecią= 
żenia uczniów materiałem utrwalenie sobie 
czegokolwiek w pamięci jest właściwie nie- 
możliwe, Jak więc widzimy, wpajana ucz = 
niom wiedza jest wątpliwej jakości, a o 
jej przyswojeniu nie ma raczej mowy, Tak 
dochodzimy do wniosku, że w rzeczywistości 
mamy do czynienia z celowym ogłupianiem na 
masową skalę odbywającym się głównie pop- 
rzez tłumienie indywidualnych zaintereso- 
wań ucznia, na które młody człowiek po p>ro- 
stu nie ma już czasu, Książeczka pt. " Kon- 
stytucja PRL " gwarantuje coś takiego jak 
8- godzinny dzień pracy. Większość uczniów 
„racuje o wiele dłużej. 


Myśl o celow; ogmiyiszie przez szkołę 
może się wprawdzie wydawać wymysłem 
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schizcfrenika, ale jaj potwierdzenie można 
znaleźć nawet w oficjalnych enuncjacjach, 
Tyle, że osłurtianie nosi tm jakąś w'two — 
rną nazwę /np., utrzymywanie przeładowanycn 
progranów uzasadnia się koniecznością 
" umacniania więzi ucznia ze szkołą"/, 

Przejdźmy jednak z kolei do pojęcia 
" wychowania " „ De facto oznacza ono 
zmuszanie do akceptacji bezsensu programu 
i niekompetencji charakteryzującej wielu 
nauczycieli, Prócz tego " wychowywanie " 
to także wymuszanie ściśle określonego 
sposobu ubierania się i zachowania, a także 
próby manipulowania resztkami wolnego cza- 
su ,„ Szkoła wychodzi z założenia, że uczeń 
jest debilem i swoim systemem wartości może 
najwyżej podetrzeć sobie tyłek. O tym co 
ma być dla niego dobre a co złe, co mądre 
a co głupie, co ładne a co brzydkie, zade- 
cyduje dopiero pan nauczyciel, 

Cały ten " proces wychowawczy " odbywa 
się pod słusznym hasłem " nauczyciel ma 
zawsze racje ". Właśnie ta " wytyczna ", 
ten czy inny zafałszowany podręcznik, 
iż szkoła jest instytucją wychowu- 
jacą na wzorowych obywateli totalitarnego 
państwa, Dążenie do wolności nie jest bowiem 
prostą konsskwencją posiadania tych czy 
innych informacji. Ważniejsza jest chęć 
i zdolność do sanodzielnego myślenia i samo— 
dzielnego działania - cechy, które nasza 
szkoła usiłuje zabijać osiągając w wielu - 
przypadkach spore sukcesy» 11 
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Pisząc te wszyst<ie ponure rzeczy 
myślałem cały czas o szkole jako o 
instytucji. Nie twierdzę , że wszys 
cy nauczyciele są sadystami i idio— 
tami. Ogromna większość z nich to 
zupełnie normalni ludzie, Są jednak 
uwikłani w system i jeśli chcą zach 
ować swą pracę i pozycję w hierarchii 
to muszą walczyć o podporządkowanie 
uczniów szkolnej instytucji, Czasem 
wprawdzie nauczyciel przegrywa tę 
walkę , zostaje " zdołowany" przez 
klasę i nie ma już nic do gadania ; 
ale to zdarza się raczej rzadko „ 
a poza tym też nie jest najlepszym 
rozwiązaniem, » 
Najsmutniejszym jest zaś fakt , iż 
szkole w zadaniu podporządkowania 
uczniów często pomagają rodzice. 
Właśnie ich współudział w wielu wy 
padkach sprawia , że młody człowiek 
wzięty między młot a kowadło rezy- 
gnuje z oporu i staje do idiotycz= 
nego wyścigu , w którym miarą su- 
„kcesu są stopnie i pochwały znajdu- 
jące się na świadectwie wystawionym 
przez totalitarną instytucje, 


ANCTHER BRICK IN THE WALL 

NE DON*T NEED NO EDUCATION 

sE DON*T NEED NO THOUGHT CONTROL 
NU DARK SARCADM IN TH£ CLASSROOK 
TĘACHER , LEAV2Z US, KIDS ALUNE 

HEY, TBACHE. , LEAVE US,KIDS ALONE 
ALL IN ALL , IT*2 JUST 

ANOTHER BRICK IN THE WALL 


"THE WALL" 
PINK FLOYD 
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NASTĘPNA CEGŁA W MUPZE 


NIE CHCHMY EDUKACJI 

NIE CHCEMY KONTROLI MYSLI 

KONIEC Z GORZKIM SARKAZMEM W KLASIE 
NAUCZYCIELU ZOSTAW NAS, DZIECI, W SPOKOJU 

HEJ, NAUCZYCIELU ZOSTAW NAS, DZIECI, W SPOKOJU 
1 KAŻDYM RAZIE JEST TO 

NASTĘPNA CEGŁA W MURZE 


"SCIANA" 
PINK FLOYD 


Problem współpracy rodziców ze szkołą i powszechnej 
wśród uczniów bierności godny jest głębszego 
zastanowienia, Jest bowiem coś PRZERAŻAJACEGO 

w widoku ludzi nie wierzących w indywidualne 
systemy wartości i potrzebujących nieustannego 
potwierdzenia ze strony rozmaitych instytucji. 
Ludzie tacy ulegają duchowej degeneracji i są 
zawsze podwaliną wszelkiego rodzaju dyktatorskich 
w, Warto wreszcie dostrzec istnienie tego 
problemu. Obecnie bowiem opozycja proponuje w 
istocie tylko pewne zabiegi kosmetyczne i ani 
nawet myśli atakować podstawy tj. społeczeństwo 
hierarchiczno-instytucjonalne, Warto jednak 
pamiętać że rewolucje polegające na przewracaniu 
kosza na Śmieci do góry nogami i zmianie haseł 
na transparentach dawno się już wszystkim 
znudziły i że tylko program zmian radykalnych 

ma jakiś sens. 


Mateusz Koffin 


wiersze 


edward estlin cummings 


śpiewam Olafa wielkiego, co wojnie edw: - - 

w twarz rzucił serce swa ciepłe i czyste: "2 estlin cummings 

odmówił służby jako pacyfista 84-18968 
eden z najważni yc 

jego kochany pułkownik / przystojniak Jeża), U ejsz 4 h 

z West Point karmiony treściwą nauką / P iw amerykanskich 

abit zbłakanego Olafa ze ze xXw gadali o nim że 

ale - c ępych kaprali gromada 

rozradowane. / po głowie go tłukąc był awanqardowy 


przy tej okazji / pchała wciąż na nowo 

pod lodowaty prysznic bezradnego, 

szorując szczotką, która stykała się 
głównie z muszlą klozetową, 

choć parę dusz spokrewnionych oprócz tego 
chciało w nim wzbudzić posłuszeństwo pałą — 
Olaf / którego obnażone ciało, 

praktycznie będące juz trupem, 

ni jednej szmatki na scbie nie miało / 

bez Śladu gniewu wciąż im odpowiada 

" wetknijcie sobie ten wasz sztandar w dupę " 


natychmiast srebrny ptak kazaż go zgnoić 
/ a sam tymczasem poszedł się ogolić / 


ale - choć wszystkie oficerskie stopnie 
/ błękitnooki nasz powód; do chwały / 
nadwyrężały sobie dość pochopnie 

buty i głosy jak pobydka dźwięczne 
wyzwisk ofierze nie szczędząc i kopnięć, 
choć szeregowców swoich podjudzały, 

by go bagnetem rozgrzanym drażnili, 
dzgając go w oubyt złośliwie i zręcznie - 
Olaf / cierpliwie na kolanach, czyli 

na tym, ;co było kolanami, klęcząc / 
wciąż im tak samo odpowiada szczerze . 
" są takie gówna, któryci. ja nie zeżrę " 


nasz pan prezydent; gdy na biurku znalazł 
meldunek o tych nieprzystojnych słowach, 
tchórza i skurwysyna wtrącił zaraz do lochu, 
w którym tenże wykitował 


Chrystusa / dzięki jeg” niescończonej 
łasce / niech ujrzę Olafa, bowiem 


jesli statystyka nie kiamie o nim, 
to wiem, że duszę miał uieustraszoną 
perariej uiż ja: a włosy vardziej niż ty płor 3 | 


przekład Ć 
Stanisław ą y 
Barańczak Ę 


i 
pomoż im= 
wytnij i wyślij 
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